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PORZĄDEK MUSI BYĆ! 


Nie poraz pierwszy a zapewne i nie 
poraz ostatni wypada nam zająć się 
na tem miejscu sprawą porządku star- 
szeństwa czy też, jak chce obecnie M. 
K., porządku awansowania. 

Sprawa ta nigdy dotąd, od czasu 
powstania P. K. P, nie była należycie 
załatwiona i uporządkowana, Przez 
lat 11 panował w tej dziedzinie naj- 
zupełniejszy chaos, którego doraźna 
interwencja rozporządzeń ministerjal- 
nych bynajmniej nie łagodziła. Sto- 
sunkowo najlepiej było jeszcze tam, 
gdzie siłą bezwładu utrzymywał się 
w zastosowaniu praktycznem stary 
porządek starszeństwa, oparty na 
przepisach zaborczych i nie liczący 
się zupełnie z nowemi, fraśmentarycz- 
nemi przepisami polskiemi, W r. 1929 
weszły teoretycznie w życie nowe, je- 
dnolite przepisy o listach starszeń- 
Stwa, te jednak nigdy nie zostały na- 
leżycie wykonane i żadna Dyrekcja 
list tych w swym Dzienniku Zarzą- 
| dzeń nie ogłosiła, Posiadały one tyle 
_ luk, wad i błędów, że praktyczne ich 
zastosowanie napotkało na trudnoś- 
ci nieprzezwyciężone. Pocili się w 
znojnym wysiłku w rozmaitych Dy- 
rekcjach rozmaici referenci, zestawia- 
li najrozmaitsze spisy i listy, robił 
każdy co mógł i jak rozumiał, a że 
najczęściej rozumiał niewiele, przeto 
i rezultat był marny, 

W ten sposób doczekaliśmy się no- 
wej pragmatyki, a wraz z nią i znie- 
sienia przepisów o listach starszeń- 
stwa, których pragmatyka zupełnie 
nie zna i prowadzenia ich nie prze- 
widuje. Zamiast chaosu, opartego na 


błędnych i źle zredagowanych prze- 
pisach mamy teraz chaos oparty na 
zupełnym braku norm, regulujących 
wzajemny stosunek starszeństwa po- 
między pracownikami poszczególnych 
gałęzi służbowych. 

Autorom pragmatyki zdawało się 
najprawdopodobniej, że obecnie, przy 
systemie rządów _autorytatywnych 
i po należytem wzmocnieniu autory- 
tetu wyższych i niższych organów 
władzy, porządek starszeństwa jest 
rzeczą zbędną. Gospodarka persone- 
lem czy to jeśli chodzi o awanse, czy 


MAME MMM 


PODZIĘKOWANIE 


Wszystkim, którzy nadesłali mi lub 
złożyli osobiście dowody pamięci i u- 
znania z okazji dziesięciolecia pracy 
mojej w Centrali Z. Z. M., a w szcze» 
gólności: 

Zarządowi Głównemu i pozosta. 
iym kol, członkom Prezydjum Z. Z. 
M., Personelowi biurowemu, Zarządo. 
wi Okręgu Poznań, Zarz. Okręgu i 
Zarządowi Koła Lwów za miłą nie. 
spodziankę w dn. 16.XI 1934, Zarzą- 
dowi Koła Inowrocław za piękny ad- 
res, Zarządom Kół: Zbąszyń, Jaro- 
ciń, Skalmierzyce, Gniezno, Ostrów 
Wikp. za życzenia na piśmie, innym 
Zarządom Okręgów i Kół i poszcze- 
gólnym kolegom za życzenia ustne 
i za liczne dowody przychylności 

składam tą drogą serdeczne podzięe 
kowanie 


Tm ] 


Piotr Borkowski, 
Prezes Związku. 


też o przydział pracy, oddana została 
do swobodnej dyspozycji właściwych 
przełożonych, Poco ich zatem krępo- 
wać jakimś porządkiem czy też jakie- 
miś przepisami? 

A jednak życie dowodzi, że porzą- 
dek być musi, koniecznym był zaw- 
sze, a stał się podwójnie niezbędny 
dzisiaj, gdy istnieją awanse trojakie- 
go rodzaju: awans tylko w stanowi- 
sku, awans tylko w uposażeniu oraz 
awams w stanowisku i w uposażeniu. 
Zerwanie związku pomiędzy grupą 


uposażenia a stanowiskiem służbo- 


wem, wielka niewiadoma kryjąca się 
poza pracami nad nową tabelą stano- 
wisk, wszystko to utrudni niepomier- 
nie gospodarkę personalną i skompli- 
kuje stosunki do tego stopnia, iż usta- 
lenie pewnego porządku w dyspozycji 
personelem stanie się przymusem 
nieodpornym nie tyle ze względów na 
sprawiedliwość decyzji władz w sto- 
sunku do pracowników, ile ze względu 
na interes samej władzy naczelnej, 
której grozi poważne niebezpieczeń- 
stwo utraty wszelkiego wpływu 
i wszelkiej kontroli nad działalnością 
organów niższych w tej, niewątpliwie 
ważnej, dziedzinie administracji. 
Mieliśmy już przedsmak grożących 
nam na tem tle konsekwencyj w awan- 
sach majowych, Wątpimy czy ktoś, 
z wyjątkiem tych, którzy bezpośred- 
nio lub pośrednio z awansów tych 
skorzystali, był z nich zadowolony. 
Najmniej powodu do- zadowolenia 
mieli zapewne przedstawiciele władz 
naczelnych o ile, oczywiście chodzi im, 
choćby w drobnej mierze o po- 
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rządek i o usunięcie nadużyć. Co wię- 
cej: właśnie z okazji tych awansów, 
pierwszych po usunięciu list starszeń- 
stwa, okazało się, że nie sposób pozo- 
stawić tej sprawy w całości swobod- 
nemu uznaniu niższych organów ad- 
ministracji, lecz, że trzeba organom 
tym dać instrukcje i wskazówki, a na- 
stępnie skontrolować ich wnioski i do- 
pilnować sumiennego wykonania po- 
leceń. Załatwiono to tajnymi okólni- 
kami, a każdy, kto miał sposobność 
zetknąć się bliżej z rezultatami awan- 
sów, przyzna zapewne, iż system ten 
egzaminu nie zdał, że o kontroli, 
o dopiłnowaniu bezstronności, o gwa- 
rancjach przeciwko nadużyciom, ła- 
pownictwu, nepotyzmowi i wszelkiego 
rodzaju protekcji przy tym systemie, 
umikającym jawności i kontroli naj- 
czulszej, t, j. publicznej, mowy być 
nie może. Bądź co bądź jednak, jaw- 
nie czy tajnie, skutecznie czy nie — 
porządek okazał się niezbędny, ko- 
niecznem było wydanie pewnych 
norm, Obojętne czy normy te były 
sprawiedliwe, obojętne, kogo toryto- 
wały i czy słusznie dość, że były, bo 
być musiały i że będą potrzebne zaw- 
sze w przyszłości. 


Zajęliśmy w tej sprawie stanowi- 
sko natychmiast po ujawnieniu rezul- 
tatów i sposobu przeprowadzenia 
awansów. (patrz „Maszynista”, Nr. 
1/34, str, 35 i 36). Ujęliśmy zagadnie- 
nie z punktu widzenia zasad polityki 
personalnej oraz w imię gwarancyj 
porządku i sprawiedliwości, których 
przestrzegania wymaga, a raczej wy- 
magać powinien każdy, byle rozumny 
i przewidujący, system administracji. 
Stanowisko nasze i sformułowane 
przez nas poglądy, spotkały się z po- 
wszechną aprobatą opinji publicznej 
nie tylko w szeregach pracowników 
P. K. P., lecz także w szeregach pra- 
cowników pozostałych gałęzi służby 
państwowej. Liczne wyjątki z tego 
artykułu widniały z podaniem i bez 
podania źródła na łamach prasy co- 
dziennej i perjodycznej, Zresztą po- 
glądy nasze miały za sobą poparcie 
oczywistości, stwierdzały prawdę ja- 
sną dla każdego, kogo upojenie 
„swobodą uznania” nie zaślepiło do- 
tąd całkowicie, kto z poza złudzeń 
„silnej władzy” umie jeszcze dostrzec 
zalążki rozkładu,  dezorganizacji 
i pierwsze, lecz już dość wyraźne, 
objawy gangreny. 


Stwierdziliśmy, że porządek być 
musi, że każda władza a szczególnie 
silna władza, że każde rządy, a szcze- 
gólnie rządy aułorytatywne muszą 
mieć kontrolę nad działalnością niż- 
szych organów administracji, że nie 
można dopuścić do tego, aby robiły 
co im się podoba, że trzeba im dać 
wskazówki i dopilnować ich wykona- 
nia. Dowodziliśmy, że wskazówki ta- 
kie nie mogą mieć charakteru doraź- 
nego i że fonmą dla nich właściwą nie 
są tajne instrukcje i okólniki, Zała- 
twienie doraźnego interesu politycz- 
nego, awansowanie legjonistów, kawa- 
lerów różnych orderów oraz osób 
zasłużonych rzeczywiście czy też po- 
zornie dla rządzącego stronnictwa nie 


może stanowić ani podstawy gospo- 
darki personalnej, ani też nie zastąpi 
reguł normujących porządek awanso- 
wania i przydziału pociągów na dłuż- 
szą metę. Po każdej rewolucji, po 
każdem radosnem czy makabrycznem 
upojeniu nadchodzą szare, powszed- 
nie dni, w których wypada, bądź co 
bądź, we własnym interesie uprzątać 
śmiecie i odpadki po uroczystej ucz- 
cie i zająć się pracą codzienną, stwa- 
rzaniem warunków normalnego życia 
w uregulowanych stosunkach, a życie 
to nie znosi zbyt częstych dawek naj- 
przyjemniejszego nawet „Lustgazu”, 
który na wszelki wypadek jest tru- 
cizną. 

Zdawało się nam przez czas pe- 
wien, że wywody nasze nie minęły 
bez echa. Z konierencyj, które odby- 
waliśmy na ten temat w M. K., wy- 
nieśliśmy przekonanie, że naczelna 
władza P. K, P. rozumie konieczność 
unormowania porządku starszeństwa, 
a nawet uzyskaliśmy zapewnienie, że 
jesienią wydane zostaną jakieś prze- 
pisy, normujące „porządek awansowa- 
nia', dostosowany do zasad nowej 
pragmatyki i do postanowień nowej 
tabeli stanowisk, która również w tym 
czasie ukazać się miała. 


Dotąd nie ukazało się żadne z za- 
powiadanych rozporządzeń M. K., po- 
dobno wciąż jeszcze pracuje się nad 
ich redakcją. Wypadałoby, aby praca 
ta posuwała się raźniej i abyśmy z o- 
kazji zbliżających się awansów stycz- 
miowych nie byli znowu świadkami 
podobnego widowiska, jakie nam za- 
demonstrowano przy awansach majo- 
wych, Już dzisiaj jednakże, sądząc 
po szczupłych wiadomościach, jakie 
przedostały się do opinji publicznej 
na temat projektowanej treści nowych 
przepisów o „porządku awansowania ' 
stwierdzić musimy z przykrością, że 
pracą M, K. kierują błędne myśli, że 
oprzeć się ona zamierza na fałszy- 
wych, niebezpiecznych i wręcz nie- 
sprawiedliwych zasadach. 

Trudno, coprawda, powiedzieć coś 
zdecydowanego i konkretnego o po- 
mysłach ministerjalnych, Są one do- 
tąd mętne i niejasne, usiłują przebić 
się z trudem przez nieprawdopodob- 
my wprost gąszcz trudności, spiętrzo- 
nych przed autorami projektów 
z uwagi na niebywałe zagmatwanie z 
grupami, stanowiskami, i t. d. Istot- 
mie praca to niełatwa, chcieć wprowa- 
dzić drogą rozporządzenia wykonaw- 
czego porządek tam, gdzie same prze- 
pisy zasadnicze, nie przypadkiem, ale 
umyślnie i celowo stwarzają chaos, 
który ma dać podstawę do t. zw. 
wzmocnienia autorytetu i rozszerzenia 
swobody uznania władzy, To też au- 
torzy projektów plączą się w nie- 
prawdopodobnych wprost pomysłach. 
Awans ma być związany ściśle z ro- 
dzajem zajmowanego stanowiska. 
N. p. nikt mie mógłby awansować na 
maszynistę I kl, kto nie prowadzi 
pociągów pośpiesznych lub osobowych 
dalekobieżnych na linjach głównych. 
Skąd wziąć pociągi talkie w parowo- 
zowniach, które ich nie obsługują? Co 
zrobić n. p, z legjonistą, mającym 10 


orderów a zatrudnionym w Żywcu 
czy w innych Skalmierzycach — o 
tem pogłoski dotąd nie wspominają. 
I co najważniejsze od kogo i od cze- 
go zależeć ma przydział do miejsco- 
wości, umożliwiającej awans i do po- 
ciągów, na których awansować mo- 
żna? 

Gdyby pomysły podobne miały się 
doczekać przypadkiem realizacji — 
nie miałyby oczywiście nic wspólne- 
go z objektywnym porządkiem awan- 
sowania. Stanowiłyby tylko przesu- 
nięcie decyzji i odpowiedzialności 
z samego aktu awansowania na akt 
przydziału do odpowiedniej miejsco- 
wości i odpowiedniego zajęcia. Właś- 
ciwie nie zmieniłoby się nic w istnie- 
jącym obecnie stanie rzeczy, którego 
cechą najwybitniejszą jest brak ja- 
kichkolwiek wiążących reguł i wszel- 
kiego porządku. Odbija się na tych, 
nie całkiem przytomnych, pomysłach 
beznadziejne usiłowanie: 'jak pogo- 
dzić porządek z swobodą uznania. 
Rozwiązywanie kwadratury koła pro- 
wadzi zawsze do absurdów, gorzej 
jednakże jeśli łamigłówki takie roz- 
wiązuje się na żywym organiźmie naj- 
większego przedsiębiorstwa państwo- 
wego i na czułej bądź co bądź do dziś 
jeszcze, skórze pracowników kolejo- 
wych. 

Nie chcemy z pogłosek wysnuwać 
wniosków, idących zbyt daleko, Nie 
straciliśmy jeszcze nadziei, że w sfe- 
rach miarodajnych zwycięży zdrowy 
rozsądek oraz wzgląd na interes P. K. 
P., który wymaga porządku, ustalo- 
nego jawnie i wyraźnie w obowiązu- 
jących przepisach, dostępnych nie 
tylko dla tych, którzy awanse rozda- 
ją, ale i dla tych, którzy do awansu 
mają prawo. Porządek ten w maso- 
wych gałęziach służby wykonaw- 


czej oparty być winien — z za- 
strzeżeniem uzasadnionych wyjąt- 
ków — na jedynym objektyw- 


nym sprawdzianie, t. j, na do- 
świadczeniu służbowem, którego na- 
biera się z biegiem lat pracy, a więc 
na słarszeństwie w służbie. Każdy, 
kto oddaje siły swe i pracę swoją na 
usługi P. K. P., winien mieć pewność, 
że z biegiem lat, gdy sumiennie i gor- 
liwie wykonywać będzie swoje obo- 
wiązki — będzie miał możność posu- 
wać się po drabinie hierarchji służbo- 
wej, zdobywać wyższe stanowisko 
i wyższe uposażenie bez cielęciny, in- 
dyków i innego rodzaju protekcji. Czy 
będzie przytem konieczne, aby prze- 
niósł się na pociągi pośpieszne — to 
właściwie obojętne—nie to jednak mo- 
że i nie to powinno stanowić podsta- 
wę prawa do awansu, lecz właśnie 
awans stanowić powinien prawo do te- 
go, A ponadto i co najważniejsze — 
wykluczone być winno mieszanie ele- 
mentów pozasłużbowych do życia 
służbowego, do normalnej karjery 
służbowej pracownika. Kto jest zdol- 
nym i zasłużonym działaczem poli- 
tycznym należy go wybrać na posła, 
kto się zasłużył w wojsku, można go 
mianować kapralem czy generałem, 
kto ma zasługi społeczne — temu na- 
leży dać order, lecz wyższe stanowi- 
sko w służbie wykonawczej kolejowej 
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otrzymać powinien ten, kto ma do- 
datnią kwalifikację służbową, a dzię- 
ki większemu i bogatszemu doświad- 
czeniu, zdobytemu w dłuższym niż 
inni okresie służby na awans przed 
innymi zasługuje. 

Ta prosta prawda jest zasadniczą 
podstawą postulatów naszych w dzie- 
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dzinie porządku awansowania. Wie- 
rzymy mocno, że właśnie swoją pro- 
stotą i swoją oczywistą słusznością 
przemówi ona do rozsądku czynników 
miarodajnych i że jej, prędzej czy 
później, zdołamy zapewnić zwycię. 
stwo. 


SPRAWY SŁUŻBOWE 


Postępowanie dyscyplinarne według nowych 


przepisów 


(Ciąg dalszy). 


eOrzeczenie dyscyplinarne. stano- 
wiące podstawowy akt „wymiaru 
sprawiedliwości" w postępowaniu 
dyscyplinarnem zapada na rozpra- 
wie dyscyplinarnej. 

Rozprawa odbywa się z reguły w 
siedzibie Dyrelkcji O. K. P., jednak- 
że Przewodniczący K. D. może wy- 
znaczyć inne miejsce rozprawy jeśli 
przemawiają za tem ważne względy 
n. p. ikonieczność przeprowadzenia 
naoczni (wizji lokalnej) lub przesłu- 
chania świadków na miejscu. 

Do udziału w rozprawie upoważ- 
nione są wyłącznie osoby uczestni- 
czące bezpośrednio w postępowaniu 
a więc same Komisja Dysc., proto- 
kolant, oskarżony i jego obrońca oraz 
— w granicach swej roli — świad- 
kowie i znawcy. Udział innych osób 
nie jest dozwolony, w szczególności 
zaś oskarżony nie ma prawa wpro- 
wadzić na rozprawę osób swego 
zaufania. 

Przepisy normujące tok i sposób 
prowadzenia rozprawy stormułowa- 
ne są ogólnikowo i sprowadzić się 
dają do niewielu tylko reguł ogól- 
nych, ujętych zresztą w ten sposób. 
iż stanowią one znowu, nieograniczo- 
ne prawie niczem, pełnomocnictwo 
dla Przewodniczącego. A więc: 

Rozprawą kieruje przewodniczący 
i on czuwa nad formalnym i rzeczo- 
wym tokiem postępowania. Winien 
on przeprowadzić rozprawę w miarę 
możności w jednym ciągu, może jed- 
nalk, według swego swobodnego u- 
zmania zarządzać przerwy. Przerwa 
nie może trwać dłużej niż dni 14; 
gdyby twała dłużej — rozprawę na- 
leży przeprowadzić od początku. 

Przepisy nie gwarantują t zw. 
woczności” rozprawy, udział oskarżo- 
nego bowiem nie jest. bynajmniej, 
konieczny. Rozprawę prowadzi się 
zaocznie przeciw oskarżonemu nie- 
znanemu z miejsca pobytu. przeby- 
wającemu zagranicą lub uchylające- 
mu się od stawiennictwa mimo we- 
zwania. W tych przypadkach ustana- 
wia się dla oskarżonego obrońcę 
z urzędu, który uprawniony jest do 
przedsiębrania 'wszystkich czynności 
w zastępstwie oskarżonego. Aczkąl- 
wiek przepis ten nie jest w całości 
zgodny z wymogami sprawiedliwości 
— to jednak nie jest on zbyt groźny. 
Dwa pierwsze wypadki, t. j. niezna- 
jomość miejsca pobytu oskarżonego 
i jego pobyt zagranicą należą w po- 
stępowaniu idyscyplinarnem ido wy- 


padków raczej fantastycznych, zaś 
© oskarżonym, który, zawiadomiony 
należycie o rozprawie, uchyla się 
świadomie od udziału w niej, można 
powiedzieć, że sam sobie winien. 
Najciekawsze a zarazem najbardziej 
charakterystyczne jest jednak to. iż, 
według postanowień $ 32 ust. (3) 
przepisów — przewodniczący może 
nie odroczyć rozprawy nawet wów- 
czas, gdy niestawiennictwo oskarżo- 
nego jest usprawiedliwione, oraz że 
w 'tym wypadku nie jest wymagane 
wyznaczenie obrońcy z urzędu. Wy- 
chodzi zatem na: to, że oskarżony, 
który o rozprawie wie a przybyć na 
„ią nie chce, musi mieć obrońcę: a 
oskarżony, który n- p. o rozprawie 
nie wie bo go nie zawiadomiono lub 
który przybyć na rozprawę nie mo- 
że. bo jest ciężko chory — może być 
osądzony zaocznie i nawet obrońcy 
nie musi się mu wyznaczyć. Czem się 
kierowali autorzy przepisów redagu- 
jąc te postanowienia — trudno do- 
ciec. 

Nie istnieją również gwarancje 
ustności i bezpośredniości postępo- 
wania. Rozprawa odbywa się w ten 
sposób, iż przewodniczący stwier- 
dziwszy na wstępie, iż wezwania do- 
ręczone zostały należycie (przepisy 
wyrażają się z taką stanowczością, 
jakgdyby niedoręczenie lub nienale- 
żyte doręczenie wezwania było wo- 
góle niemożliwe i nie przewidują, co 
należy uczynić gdy przewodniczący 
należytego doręczenia wezwań 
stwierdzić nie może) — zawiadamia 
obecnych o swej decyzji, co do po- 
wołania świadków i biegłych oraz co 
do innych wniosków stron, poczem 
rzecznik idyscyplinarny odczytuje akt 
oskarżenia, Z kolei znowu przewod- 
niczący przesłuchuje oskarżonego 
tudzież świadków i biegłych oraz za- 
rządza „w miarę potrzeby“ czyli zno- 
wu według swego uznania odczytanie 
protokołów dochodzenia służbowego 
jak również innych, ważnych dla 
sprawy aktów i dokumentów, Prawo 
odczytywania protokołów  docho- 
dzeń nie jest niczem ograniczone a 
więc można odczytywać zeznania 
świadków, których przewodniczący 
na rozprawę nie wezwał choć mógł 
to uczynić: można z protokołów od- 
czytywać opinję biegłych, można od- 
czytywać wnioski komisyj prowadzą- 
cych dochodzenia i t. p, Oczywiście, 
zgodnie z wytraźnem postanowieniem 
przepisów, można odczytywać z pro- 
tokołów dochodzeń zeznania świad- 


ków, którzy mimo wezwania nie sta- 
wili się na rozprawę czyli odczyty” 
wać można wiszystko. Ponieważ od 
przewodniczącego tylko zależy, któ- 
rych świadków na rozprawę zawe- 
zwie, przeto skutek jest taki. że pp. 
przewodniczący z reguły nie fatygu- 
ją się wezwaniami, cała rozprawa 
poza przesłuchaniem oskarżonego 
i „mową' obrońcy ogranicza się do 
odczytywania protokołów a klomisja 
sądzi wyłącznie z papierków. 

Co więcej. przewodniczący może 
sobie dowołnie wybierać te protoko- 
ły dochodzeń. które poleca odczytać, 
może czytać jeden a pomijać inne a 
uwzględnienie ew. wniosków oskar” 
żonego w tym względzie zależy od 
jego swobodnego uznania. Komisja 
zapoznaje się zatem na rozprawie 
z materjałem nie tylko martwym i 
zebranym pośrednio lecz nadto z ma- 
terjałem dowolnie dobranym przez 
przewodniczącego. Gdy nadto z po- 
przednich wywodów przypomnimy 
sobie, że także i w toku dochodzeń 
oskarżony nie ma zagwarantowane” 
go należycie wpływu na bieg postę- 
powania — stanie przed nami w ca= 
lej smutnej $rozie naga prawda” o : 
braku jakichkolwiek $warancyj uez- 
ciwie i rozumnie pojętej sprawiedli- 
wości w postępowaniu dyscyplinar- 
nem oraz o braku poczucia prawa 
u tych, którzy podobne przepisy zre- 
dagowali, podpisali i wprowadzili 
w życie. 

Oskarżonemu. obrońcy, rzeczniko- 
wi dyscyplinarnemu oraz członkom 
kompletu orzekającego służy prawo 
wypowiedzenia się co do poszcze- 
gólnych środków dowodowych oraz. 
za zgodą przewodniczącego, prawo 
zadawania pytań świadkom i bie- 
głym. Prawo to — pomijając oczywi” 
ście okoliczność, że przewodniczący 
mógłby się n. p. wogóle nie zgodzić 
na zadawanie pytań, bo upoważnia- 
ją go do tego przepisy, — posiada 
pełną wartość tylko o tyle o ile cho- 
dzi o! dowody produkowane na roz- 
prawie bezpośrednio. jeśli zaś chodzi 
o protokoły zeznań złożonych w to- 
ku dochodzeń — jest z reguły bez- 
wartościowe. Dodać należy: iż prze- 
wodniczącemu służy prawo uchyla- 
nia pytań, które wważa za miesto- 
sowne, 

Po zakończeniu prowadzonego w 
ten sposób „postępowania dowodo- 
wego“ „następują” — jak się wyra- 
żają przepisy — 'wywody i wnioski 
stron: przyczem oskarżonemu i jego 
obrońcy służy zawsze ostatni głos. 
Po wysłuchaniu owych wywodów 
i wniosków przewodniczący zamyka 
przewód dyscyplinamy. A 
- Dla utrzymania spokoju i porządku 
w czasie rozprawy służą przewodni- 
czącemu uprawnienia należące do t. 
zw. policji sesyjnej. Może on zatem 
przywoływać do porządku oskarżo- 
nego i obrońcę jalkoteż świadków 
i biegłych oraz udzielać im upomnie- 
na, a jeśli są pracownikami P. K. P. 
może także nałożyć na nich grzywnę 
do wysokości 10 zł. Grzywinę ściąga 
właściwa władza z poborów ukara- 
nego a diecyzje przewodniczącego w 
tym zakresie są bezapelacyjne. 
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Jeśli oskarżony lub jego obrońca 
zachowuje się mimo dwukrotnego 
upomnienia lub jednorazowego uka- 
rania grzywną nadal niestosownie — 
przewodniczący może go wykluczyć 
od dalszego uczestnictwa w rozpra- 
wie. Obrońca wykluczony w ten spo- 
sób od uczestnictwa w rozprawie nie 
może występować w charakterze 
obrońcy przed upływem roku od 
dnia wykluczenia. 

W braku wyraźnego upoważnienia 
w treści przepisów przewodniczący 
nie może wykonywać swoich upraw- 
nień porządkowych w stosunku do 
rzecznika dyscyplinarnego, a więc 
nie może go przywoływać do porząd- 
ku. ani upominać, ani karać: ani wy- 
dallać z rozprawy. Rzecznik jest za- 
tem osobą uprzywilejowaną, mieza- 
leżną od przewodniczącego i nie pod- 
legającą jego władzy porządkowej. 

łużą mu ponadto inne przywileje, 
których nie posiada oskarżony n. p. 
przywilej zmuszenia przewodniczące- 
go aby wskazanych przezeń świad- 
ków na rozprawę powołał. To zwich- 
nięcie równowagi w prawach i sta- 
nowisku „stron” w -postępowaniu 
dyscyplinarnem stanowi również mo- 
ment charakterystyczny i powoduje. 
że postępowanie to nie tylko nie jest 
bezstronnem lecz nadto wyraźnie 
stronniczem na niekorzyść oskarżo- 
nego. 

Komisja Dyscyplinarna może w 
każdem stadjum sprawy rozprawę 
odroczyć a także skierować sprawę 
do uzupełnienia dochodzeń. Uchwa- 
ła w tym wzólędzie zapada bez u- 
działu ston. W razie odroczenia — 
rozprawę przeprowadza się ponow- 
nie od początku, jeśli w składzie 
kompletu orzekającego nastąpiła 
zmiana lub jeśli przerwa trwała dłu- 
żej hiż dni 14. 

Widzieliśmy dotąd, że decyzje 
przewodniczącego zapadające przed 
rozprawą i w toku rozprawy oraz 
decyzje komisji przed wydaniem o- 
rzeczenia dyscyplinarnego są bez- 
apelacyjne, Nie wolno nikomu skar- 
żyć ich ani odwoływać się od nich. 
Jeden jest jednak w tej dziedzinie 
znamienny wyjątek. Przepisy dekla- 
rują uroczyście, że Komisje Dyscy- 
plinarne. jako powołane do sądzenia 
sprawy ze stanowiska przepisów 
służbowych nie są związane treścią 
wyroku sądowego: Wolno im jed- 
nak w wyjątkowych wypadkach od- 
roczyć rozprawę aż do prawomocne- 
go zakończenia sprawy zawisłej w 
sądzie karnym. Otóż od takiej decy- 
zji i od niej jedynej tylko służy „stro- 
nom” prawo odwołania w trybie in- 
cydentalnym do Komisji Dyscypli- 
narnej Il-giej instancji. I nie na tem 
koniec, Przepisy uważały za stosow- 


ne odstąpić w tym względzie nawet. 


od zasady, że orzeczenia Il-giej in- 
stancji są ostateczne. Rzecznikowi 
dyscyplinarnemu wolno, mianowicie, 
nie zgodzić się nawet na orzeczenie 
Wyższej Komisji Dyscyplinarnej i 
może żądać rewizji uchwały w in- 
nym składzie kompletu orzekającego. 

Trudno, doprawdy: dociec, czem 
kierowali się autorzy przepisów 
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UWAGA! 


Zwracamy uwagę, iż obowiązujące 
przepisy uposażeniowe i emerytalne 
wprowadzają: nieznane poprzednio 
terminy przedawnienia pretensyj do 
uposażeń, zaopatrzeń, odszkodowań 
za nieszczęśliwe wypadki oraz do 
innych należności, (koszty przesie- 
dlenia, djety, dodatki służbowe 
i funkcyjne, koszty pogrzebu itd.). 

Terminy te wynoszą: 

1) dla uposażenia zasadniczego 
($ 37 ust. (1) przepisów uposażenio- 
wych) tudzież dla zaopatrzeń emery- 
talnych i odszkodowań za nieszczę- 
śliwe wypadki ($ 5 ust. (2) przepisów 
emerytalnych) — 3 lata; 

2) dla innych należności, w szcze- 
$ólności zaś dla odprawy przysługu- 
jącej nie mającym prawa do zaopa- 
trzenia emer, dla dodatków służbo- 
wych (godzinowe, kilometrowe: do- 
datek dla dyspozytorów parowozow- 
ni, ryczałt dla maszynistów - instruk- 
torów, dodatki iunkcyjne dla zawia- 
dowców parowozowni itp.), kosztów 
przesiedlenia pracowników w służbie 
czynnej i emerytów, djet za podróże 
it. p: itp. — 3 miesiące. 

Terminy liczą się od dnia powsta- 
nia tytułu prawnego, a więc dla upo- 
sażenia i dodatków od daty płatno- 
Ści, dla zaopatrzenia emer. i odszko- 
dowania za nieszcz. wyp. tudzież dla 
odprawy od dnia rozwiązania stosun- 
ku służbowego: dla kosztów prze- 
siedlenia od daty tegoż przesiedle- 
nia, dla kosztów pogrzebu od daty 
pośrzebu itd. 

Bieg przedawnienia przerywa się 
przez każdą czynność przedsięwziętą 
przez uprawnioną osobę wobec wła- 
ściwej władzy celem ustalenia lub 
dochodzenia pretensyj. 

O istnieniu tych terminów należy 
we własnym interesie pamiętać, albo. 
wiem przekroczenie terminu powo- 
duje utratę prawa do należności i na- 
raża niedbałego na zaprzepaszczenie 
najsłuszniejszej nawet pretensji a 
więc na niepowetowaną szkodę. 

Dla uniknięcia nieporozumień w 
sprawach, w których najczęściej po- 
dobne przeoczenie terminu ma miej- 
sce, wyjaśniamy, iż emerytom służy 
prawo do zwrotu kosztów  przesie” 
dlenia o ile przesiedlą się przed upły- 
wem roku od daty rozwiązania sto- 
sunku służbowego jednakże rachu- 
nek kosztów _ przesiedlenia oraz 
z odpowiedniem podaniem winni oni 
przedłożyć właściwej Dyrekcji przed 
upływem 3 miesięcy od daty przesie” 
dlenia pod grozą utraty prawa do 
należności. 


wprowadzając tę maprńawdę miesły- 
chane postanowienia, co skłoniło ich 
do stwarzania tego znamiennego wy- 
jątku, jakie to ważne względy powo- 
dowały niemi, gdy pozwalali rzecz- 
nikowi dyscyplinarnemu podważać 
powagę uchwał Komisji Dyscyplinar- 
nej Il-giej instancji urzędującej przy 
Ministerstwie, złożonej z wysokich 
urzędników, mianowanych przez Mi- 
nistra a zatem cieszących się jego 
zaułaniem? Przed czem bronią się 
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tak zaciekle? Czy przed tem. aby na 
treść orzeczenia dyscyplinarneżo nie 
wpłynął przypadkiem wyrok Sądu, 
wydany przez Organ Narodu w Imie. 
niu Rzeczypospolitej _Polskiej?... 
Przepisy podsuwają rzecznikom dys- 
cyplinarnym myśl i dają im środki aby 
się rekami i nogami bronili przed in- 
śerencją Sądu nie w prawo karania 
wykroczeń służbowych lecz wogóle 
w meritum sprawy: która dostała się 
w ich ręce. O istocie zagadnienia pi- 
saliśmy obszernie już poprzednio (p- 
„Maszynista'” Nir. 9,34, str. 55), obec- 
nie podkreślamy raz jeszcze zma- 
mienną tendencję przepisów  odsła- 
miającą tok myśli i istotę pojęć: pa- 
nujących, jak widać, w mózgach kie- 
rowników, administracji kolejowej, 
pojęć naprawdę niesamowitych, a 

przyszłości kolejnictwa i pań- 
stwa wręcz groźnych. 

Po zamknięciu przewodu dyscy- 
plinarnego Komisja odbywa naradę 
nad wydaniem orzeczenia  dyscypli- 
namego. W naradzie, która odbywa 
się tajnie biorą udział tylko członiko” 
wie kompletu orzekającego. Ani 
oskarżony ani rzecznik dyscyplinar- 
ny ani nawet protokolant nie mają 
prawa obecności na naradzie, Ko- 
misja naradza się i głosuje nad każ- 
dym punktem oskarżenia  zastana- 
wiając się i decydując czy oskarżony 
jest winien zamierzonego mu wy” 
stępku służbowego, czy istnieją oko- 
liczności obciążające lub łagodzące 
i jaką należy wymierzyć karę. Ko- 
misja winna opierać się przytem wy” 
łącznie ma faktach, okolicznościach 
i dowodach. które ujawniono na roze 
prawie dyscyplinarnej, co, jak wi- 
dzieliśmy: nie stanowi bynajmniej 
gwarancji bezpośredniości postępo” 
wania skoro na rozprawie ujawnić 
można (drogą odczytywania proto- 
kółów dochodzeń) wszystko, co w 
całem postępowaniu lub nawet poza 
niem zaszło a nie stanowi również 
gwarancji bezstronności skoro rzecz- 
mik dyscyplinarny ma zagwaranto- 
wane ujawnienie dowodów obciąża- 
jących a wybór materjału odciążają- 
cego, który ma być ujawniony, nale- 
ży do przewodniczącego. 

Orzeczenie dyscyplinarne zapada 
większością głosów. Pierwszy głosuje 
członek kompletu niższy stanowis- 
kiem, ostatni — przewodniczący. Je- 
śli przy wymiarze kary nie uzyska się 
większości głosów dla jednego z jej 
stopni, wówczas głos oddany za naj- 
surowszym stopniem dolicza się do 
głosu oddanego za stopniem z kolei 
łagodniejszym. ; 

Członkom kompletu orzekając 
nie wolno wstrzymać się od głosowa- 
nia pod rygorem odpowiedzialności 
służbowej. 

Istotną treścią orzeczenia dyscypli- 
marnego jest uznanie winy lub nie- 
winności oskarżonego, Jeśli askarżo- 
nego uznano winnym, Komisja wy- 
mierza mu z reguły jedną z cięższych 
kar dyscyplinarnych, t. j. karę de- 
gradacji lub cięższą, może jednak, 
jeśli usprawiedliwiają to wyniki po- 
stępowania, nałożyć jedną z 3 lżej- 
szych kar, t. j. karę nagany, grzywny 
lub przeniesienia bez zwrotu kosztów. 
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Kar porządkowych Komisja nakładać 
nie może. 

Sentencję orzeczenia, podpisaną 
przez przewodniczącego i obu człon- 
ków kompletu orzekającego ogłasza 
przewodniczący natychmiast po gło- 
sowaniu. 

Orzeczenie dyscyplinarne Ssporzą- 
dza się na piśmie, Winno ono zawie- 
rać: 

1) datę wydania orzeczenia i miej- 
sce rozprawy, 

2) wymienienie Komisji Dyscypli- 
narnej oraz imion i nazwisk przewo- 
dniczącego, członków kompletu, rzecz- 


mika dyscyplinarnego, protokolanta 
i obrońcy, 

3) imię, nazwisko, stanowisko i sie- 
dzibę służbową ukaranego (uniewin- 
nionego), 

4) przedmiot oskarżenia, 

5) sentencję orzeczenia, 

6) uzasadnienie orzeczenia. 

Orzeczenie podpisuje przewodni- 
czący i protokolant. Odpis orzeczenia 
wysyła się rzecznikowi dyscyplinar- 
nemu oraz ukaranemu (uniewinnione- 
mu) w ciągu ośmiu dni po ogłoszeniu 
sentencji. 

C. d.n, 


Przepisy o perjodycznem pouczaniu 


i egzaminowaniu 


(Dz. Urz. M. K. Nr. 25 z roku 1934, poz. 146) w skróceniu. 


Pouczenia. 


$1. (1) Pracownicy zatrudnieni w 
służbie związanej z ruchem pociągów 
podlegają perjodycznemu pouczaniu 
według ustalonych programów. 


W służbie parowozowej pouczaniu podle- 
gają: 

maszyniści, pomocnicy maszynistów i pa- 
łacze parowozowi. Pouczają ich i przepro- 
wadzają egzamin sprawdzający: naczelnik 
(zawiadowca) parowozowni i instruktor ru- 
chu. Egzamin kontrolny przeprowadzają: 
Kontroler maszynowy i starszy instruktor 
ruchu. Zawiadowcy i dyspozytorzy parowo- 
zowni szkolą się sami. Egzaminom spraw- 
dzającym nie podlegają a egzamin kontrol- 
ny przeprowadza Naczelnik Oddziału lub 
kontroler maszynowy. 

Program pouczeń perjodycznych ustalo- 
ny został dla maszynistów i pomocników 
maszynistów jak następuje: 

Lipiec i sierpień: 1) przetaczanie i zesta- 
wianie pociągów, 2) wjazd, wyjazd i prze- 
jazd pociągu przy semaforze na „stój”. 3) 
postępowanie w razie zmiany toru wjazdo- 
wego. 

Wrzesień: 1) podział pociągów, numeracja 
i rozkład jazdy 2) postępowanie w razie 
opóźnienia pociągów, przekładanie krzyżo- 
wamia i wyprzedzanie, 3) Obrona .Przeciw- 
lotniczą i Gazowa. 

Październik: 1) wyprawianie pociągów do 
pewnego punktu. na szłaku i obsługa hocz- 
nic, instrukcja M. 1 (dla maszynisty paro- 
wozowego) i M. 2. (dla pomocnika masz. par.) 
i przepisy M. 6 (o obsudze parowozów z że- 
laznemi skrzyniami paleniskowemi) 2) ogrze- 
wanie pociągów, 3) O. P. L. G. 

Listópad: 1) zamknięcie toru przewidzia- 
ne i nieprzewidziane na szłaku i na stacji, 
2) wyprawianie pociągów po torze niewła- 
ściwym, 3) przepisy M, 9 (o gospodarce 
parowozowej) i gospodarka cieplna, 4) prze- 
pisy M. 36 (o opalaniu parowozów) i M. 41 
(o używaniu pługów odśnieżnych). 

Grudzień: 1) rozerwanie się pociągu na 
szlaku i na stacji, postępowanie w czasie 
zatrzymania się na szlaku i cofanie do sta- 
cji, 2) zabezpieczenie ruchu na wypadek 
zbiegnięcia wagonów, 3) O.P.L.G. 

Styczeń: 1) wyprawianie pociągów przy 
przerwie łączności (ruch jednotorowy i dwu- 
torowy), 2) obliczanie ciężaru hamowanego 
i stosowane ulgi, 3) O.P.L.G. 

Luty: 1) jazdy wózków i drezyn kolejo- 


wych, 2) wyprawianie pociągów nadzwy- 
czajnych i pociągów P. Prez. Rzplitej, 
3) Doraźna pomoc przed przybyciem le- 
karza. 

Marzec: 1) przepisy M. 35 (o obsłudze 
w ruchu parowozów i tendrów) i M.9 
(o gospodarce parowozowej), 2) pociągi 
robocze i gospodarcze, 3) O.P.L.G. 

Kwiecień: 1) omówienie ważniejszych 
postanowień przepisów R. 1. (przepisy ru- 
chu ma kolejach znaczenia ogólnego), 
R. 3. (przepisy o doniesieniach i przepro- 
wadzaniu dochodzeń w sprawach wypad- 
ków i ważniejszych wydarzeń kolejowych) 
oraz E. 1. (przepisy o sygnalizacji), które 
nie były przedmiotem poprzednich pouczeń, 
2) instrukcja M, 43 (o stosowaniu urządze- 
nia syst. Langnera), 3) O.P.L.G. 

Maj i czerwiec: egzamin sprawdzający. 

Ponadto każdorazowo przedmiotem pou- 
czania mają być wydane nowe zarządzenia 
i okólniki oraz często powtarzające się 
i wszystkie poważniejsze usterki, ujawnio- 
ne przez Dyrekcje, jak też i zaszłe w mię- 
dzyczasie wypadki kołejowe. 


§ 2. (1) Pouczenia winny być 
przeprowadzane w formie dysku- 
syjnej i nie mogą się ograniczać do 
odczytania danego przepisu, wzgl. 
zarządzenia. 

(2) W czasie pouczeń specjalną 
uwagę należy poświęcić omówieniu 
tych punktów programów miesięcz- 
nych, które mają praktyczne zasto- 
sowanie w służbie pouczanych pra- 
cowników i dotyczą zagadnień nie- 
codziennych, z któremi pracownicy 
spotykają się stosunkowo rzadko. 

§ 3. (1) Każdy pracownik, pod- 
legający obowiązkowi uczęszczania 
na pouczenia, powinien brać w nich 
udział conajmniej raz w ciągu każ- 
dego miesięcznego okresu pou- 
czania. 

(2) Pracownicy, przebywający 
w delegacji w innem miejscu służbo- 


ZWYKŁ AO ONA OTYM 


Celem uniknięcia pomyłek, fałszy- 
wego informowania członków, zbęd- 
nych wyjaśnień i niepotrzebnej ko- 
respondencji — każdy nowowybrany 
członek Zarządu Okręgu i Koła ma 
obowiązek zapoznać się ze wszyst- 
kiemi dotychczasowemi akólnikami 
Centrali Związku. 


wem, podlegają pouczeniu tam, gdzie 
czasowo wykonują służbę, o ile 
w danym miesiącu nie byli już pou- 
czani w stacji macierzystej. 

(3) Pracownik, przeprowadzają- 
cy pouczenie perjodyczne, prowadzi 
„Wykaz pouczeń“ oraz imienny 
„Wykaz obecności". 

Nieusprawiedliwiona nieobecność 
ma pouczeniach perjodycznych, po- 
dlega karom porządkowym. 

§ 4. (1) Miejsce, dnie i godziny 
pouczeń perjodycznych podaje się 
do wiadomości pracownikom za po- 
mocą pisemnego ogłoszenia. 


Egzaminy - sprawdzające: 


$ 7 (1) Dla stwierdzenia, czy pra- 
cownicy zatrudnieni w służbie, zwią- 
zanej z ruchem pociągów, utrzymują 
się faktycznie na odpowiednim po- 
ziomie znajomości obowiązujących 
przepisów i czy przyswoili sobie za- 
rządzenia z biegiem czasu wydane, 
należy pracowników tych w pew- 
nych oznaczonych okresach czasu 
egzaminować. 


Dla maszynistów i pomocników maszynis- 
tów terminy egzaminów sprawdzających wy- 
znaczone zostały na maj i czerwiec. 


88. (1) O miejscu, dniu i godzinie 
tych egzaminów zawiadamia się pra- 
cowników analogicznie, jak o pou- 
czeniach perjodycznych. 

(2) Nieusprawiedliwione niezgło- 
szenie się do egzaminu sprawdzają- 
cego podlega karze porządkowej. 

(3) Pracownik, który w oznaczo- 
nym terminie nie zgłosił się do egza- 
minu sprawdzającego, powinien być 
dodatkowo przeegzaminowany. 

$ 9. (1) Przeprowadzenie egzaminu 
sprawdzającego, należy zapisywać 
w „Rejestrze egzaminów", a wynik 
tego egzaminu oznacza się oceną 
„dodatni“ wzgl. „ujemny“. 

(2) W. razie ujemnego wyniku 
egzaminu sprawdzającego należy od- 
nośnego pracownika poddać egzami- 
nowi powtórnemu, jednak w termi- 
nie nie dłuższym niż 4 tygodnie. Gdy- 
by i ten powtómy egzamin spraw- 
dzający dał wynik ujemny, należy 
o tem bezzwłocznie zawiadomić biu- 
ro personalne i właściwy wydział dy- 
rekcji, celem powołania odnośnego 
pracownika do egzaminu przed ko- 
misją, wyznaczoną przez dyrekcję, 

(3) Niezłożenie egzaminu przed tą 
komisją pociąga za sobą usunięcie 
pracownika z zajmowanego stano- 
wiska i przeniesienie do innej służ- 
by, mniej odpowiedzialnej. 

§ 10. (1) Rejestry egzaminów na- 
leży prowadzić dla każdego pracow- 
nika oddzielnie, a w razie przenie- 
sienia go do innego urzędu, przesy- 
łać temu urzędowi wraz z aktami 
osobistemi pracownika. 


Egzaminy kontrolne. 


§ 12 (1) Niezależnie od egzaminów 
sprawdzających, pracownicy za- 
trudnieni w służbie związanej z ru- 
chem pociągów, poddawani są jeszcze 
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egzaminom kontrolnym, conajmniej 
raz.na cztery lata. 

Wynik egzaminu kontrolnego nale- 
ży odnotować w „Rejestrze egzami- 
nów". W razie ujemnego wyniku 
egzaminu kontrolnego, należy pod- 
dać pracownika dodatkowemu egza- 
minowi „sprawdzającemu”, jednak 
w terminie nie dłuższym niż 4 tygo- 
dnie, O dodatnim wyniku tego do- 
datkowego egzaminu sprawdzające- 
go należy zawiadomić przedstawicie- 
la oddziału, wzgl. dyrekcji, który 
stwierdził wynik ujemny przy egza- 
minie „kontrolnym“. Gdyby zaś 
wynik tego. dodatkowego egzaminu 
sprawdzającego okazał się „ujemny”, 
należy postąpić według przepisu za- 
wartego w $ 9 punktu 2. 

§ 13. (1) O ileby u poszczególnego 
pracownika, zajmującego stanowisko 
w służbie związanej z ruchem pocią- 
gów stwierdzono, czy to przy pou- 
czeniu perjodycznem. czy też przy 
egzaminie sprawdzającym lub kon- 
trolnym, nieznajomość: lub nieumie- 
jętność zastosowania zasadniczych 
przepisów i zarządzeń z zakresu jego 
służby do tego stopnia, że pozosta- 
wienie tego pracownika na dotych- 
czasowem stanowisku mogłoby za- 
grażać bezpieczeństwu ruchu, należy 
pracownika tego niezwłocznie prze- 
znaczyć do innej służby, mniej odpo- 
wiedzialnej, zawiadamiając o tem ró- 
wnocześnie właściwy oddział i wy- 
dział dyrekcji, 

(2) Do objęcia służby na poprzed- 
nio zajmowanem stanowisku może 
być dotyczący pracownik dopuszczo- 
ny dopiero po złożeniu egzaminu 
sprawdzającego z wynikiem dodat- 
nim. 


lonych stale jednemu 


MASZYNISTA 


Instruktorzy. 


$ 14. (1) W większych węzłach. po- 
siadających ponad: 200 pracowników 
podlegających obowiązkowi poucza- 
nia: wyznaczeni są do przeprowadze- 
nia perjodycznych pouczeń i egzami- 
nów sprawdzających, osobni instruk- 
torzy, których ilość ustala Minister- 
stwo Komunikacji na podstawie 
wniosków dyreikcj. 

(2) Liczba pracowników przydzie- 
instruktorowi 
do perjodycznego pouczenia nie mo- 
że zasadniczo przekraczać 800 osób: 


$ 15. (1) W większych jednostkach 
służbowych, w których pouczeń per- 
jodycznych nie przeprowadza osobny 
instruktor, lecz naczelnik odinośnej 
jednostki służbowej, może on za wie- 
dzą i zgodą dyrekcji, powierzyć obo- 
wiązek pouczania personelu jednemu 
z podwładnych sobie pracowników: 
obeznanemu dokładnie z obowiązu- 
jącemi przepisami i zarządzeniami. 
W tych przypadkach jednak nie 
zwalnia się naczelnika służbowego 
od obowiązku osobistego przeprowa- 
dzania egzaminów sprawdzających. 

§ 16. (1) Instruktorzy opracowują 
podziały godzin pouczeń perjodycz- 
nych i ustalają terminy i porządek 
egzaminów sprawdzających w poro- 
zumieniu z naczelnikiem dotyczących 
jednostek służbowych. 

$ 17. (1) Zakres działania instruk- 
torów określają osobne instrukcje. 


Streszczone powyżej przepisy we” 
szły w życie z dniem 1 września 1934 
w miejsce dotychcz: prziepi- 
sów wydanych w: r. 1922. 


ŻYCIE ZWIĄZKOWE 
Z galerji działaczów B. B. Z. M. 


P. Jasiecki Edward z Kutna 
A 
OŚWIADCZENIE 


Starając się o emeryturę zwróci- 
łam się do p. Jasieckiego Edwarda, 
maszynisty parowozowni Kutno, 
przedstawigiela Bezpartyjnego Związ- 
ku Maszynistów o wyrobienie emery- 
tury należnej mi po śmierci mego mę- 
ża od Dyrekcji Kolei Państwowych w 
Warszawie. 

P. Jasiecki zgodził się na to, lecz 
zażądał zgóry zapłaty, co uskuteczni- 
łam dając mu raz dwadzieścia złotych, 
drugi raz dziesięć złotych, których mi 
nie zwrócił, 

Również p, Jasiecki nie zwrócił mi 
60 złotych, które w czasie załatwiania 
sprawy emerytalnej odemnie pożyczył 
i oddać nie chce. 

Według oświadczenia p. Matusia- 
ka, członka Komisji Rewizyjnej B. 
Z. Z. M. w Kutnie p. Jasiecki miał 
zebrać około 150 zł, jako dobrowolną 
składkę na pogrzeb męża, jednak do 
tej pory nie otrzymałam, chociaż mąż 
zmarł 21.1.1932 r. 

Oprócz tego jadąc do Warszawy w 


sprawie emerytury z p, Jasieckim ku- 
piłam mu bilet i był na mojem utrzy- 
maniu. 

P. Jasiecki proponował mi, ażeby 
wziąć ze sobą pieniędzy, gdyż trzeba 
kogoś w Dyrekcji przyjąć, ażeby u- 
zyskać emeryturę, 

IL Buszkiewicz 

Podpisała w obecności Najdekiera 
„Aleksandra: Irena, Jadwiga Buszkie- 
wicz. 

Adres: Kutno, Al. Mickiewicza 70. 

Kutno, dn. 21.X1.1934 r. 

II. 
Księgarnia i Drukarnia, Skład Mater- 
jałów Piśmiennych 
J. Celkowskiego w Kutnie. Tel. 108. 
Dn. 26.IV.1934 r. 
Do 
Bezpartyjnego Związku Maszynistów 
Zawodowych 
WPan Pudłowski, Dyspozytor, Azory. 

Proszę uprzejmie o łaskawe od- 
wrotne uregulowanie rachunku za 
wybrane confetti, serpentiny, i t. d. 
na zabawę 10.1.1933 r. przez p. Ja- 
sieckiego na sumę zł. 37 gr. 20. 
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W przeciwnym razie zmuszeni bę- 
dziemy sprawę Związku skierować 
na drogę sądową. 

Bez komentarzy! 


WYSTĄPIENIA I INTERWEN- 
CJE PREZYDJUM ZWIĄZKU 


Dnia 22. X. 1934 r — w M. K. 
w -sprawie Buzy, Rutkowskiego, 
Galeja, Knapika, Żochowskiego i 
Oniszczuka — kol. kol. Borkowski, 
Komorowski. 

Dnia 5. XL 1934 r — w M, K. 
w sprawie starszeństwa, składek 
związkowych, etatów i awansów, 
Buzy, Rutkowskiego, Brożka, Onisz- 
czuka — kol. kol, Borkowski, Spyt, 
Komorowski i Lisiewicz. 

Dnia 6. XI. 1934 r. — w D.OK.P. 
w Radomiu w sprawach dyscyplinar- 
nych Błaszczaka i Zagórskiego, eta- 
tów i awansów — kol. kol. Borkow- 
ski i Dr. Żuniak. 

Dnia 9. XL 1934r — w M. K. 
w sprawie zdjęć dla wydawnictwa 
„Technika Parowozowa'; składek 
związkowych, Buzy, Rutkowskiego, 
Janickiego, Nastuli, Janowskiego. Ba- 
maszkiewicza i Liśkiewcza — kol. 
zi Borkowski, Komorowski i Sia- 
Dnia 16. XL 1934 r. — w D.OLK.P. 
Lwów, w sprawie etatów i awansów 
i Haberstoka — kol. kol. Borkowski 
i Kuczkowski, 

Dnia 21. XI. 1934 r. — u p. Na- 
czelnika Oddziału V Mechanicznego 
w sprawie awansów i turnusów po- 
ciągów zbiorowych — kol. Borkow- 
ski. 


PRACE ORGANIZACYJNE 
PREZYDJUM Z. Z. M. 


Dnia 20. X. 1934 r. — Zebranie 
Koła Lida — kol. kol. Komorowski 
i Lisiewicz. 

Dnia 25. X. 1934 r. — Zebranie 
Koła Tczew — kol. Siadak. 

Dnia 28. X. 1934 r. — Zebranie 
Koła Sucha — kol. Borkowski. 

Dnia 28. X. 1934 r. — Zebranie 
Koła Rzeszów — kol. kol. Komorow- 
ski i Lisiewicz. 

Dnia 30. X. 1934 r. — Zebranie 
Koła Zdołbunów — kol. Borkowski. 

Dnia 4. XI. 1934 r. — Zebranie 
Koła Poznań — kol. Siadak. 

Dnia 4. XI. 1934 r. — Zebranie 
Koła Hajduki — kol. Lisiewicz. 

Dnia 6. XL 1934 r. — Zebranie 
Koła Skierniewice — kol, Lisiewicz. 

Dnia 16. XI. 1934 r. — W spra- 
wach organizacyjnych we Lwowie — 
kol. Borkowski. 

Dnia 18. XL 1934 r. — Zebranie 
Koła Tarnowskie Góry i 25-cioletni 
jubileusz trzech członków Koła — 
kol. kol. Borkowski, Komorowski 
i Lisiewicz. 

Dnia 19. XL 1934 r. — Zebranie 
Koła Warszawa Praga — kol. Siadak. 

Dnia 21. XL 1934 r. — Zebranie 
Koła Kutno — kol. Borkowski. 

Dnia 22, XI. 1934 r. — Zebranie 
Koła Poznań — kol. kol. Komorow- 
ski i Siadak. 
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Dnia 23. XL 1934 r. — W sprawie 
Batzesa i Griissa we Lwowie — kol. 
kol. Borkowski, Lisiewicz i Dr. Żu- 
niak. 


KRAKÓW 


Dnia 26 listopada 1934 odbyła de- 
legacja naszego Związku w osobach: 
Prezesa Zw. Kol. Borkowskiego, Pre- 
zesa okręgu kol. Spyta: oraz kol. kol. 
Szymonka, Kowalczyka i Kmiecia 
konferencje w Dyrekcji O. K- P. w 
Krakowie w sprawach: 1) etatów 
i awansów, 2) porządku starszeństwa, 
3) czasu przyjęcia i zdania parowozu, 
4) tarcz ostrzegawczych i 5) składek 
na rzecz „Rodziny Kolejowej“. Dele- 
gacja interwenjowała u pp. Dyrekto- 
ra Kolei, oraz u pp. Naczelników 
Biura Personalnego i Wydziału Me- 
chanicznego. 

Rezultat konferencji uważać nale- 
ży za pomyślny. Dellegacja otrzymała 
zapewnienie. że wysunięte przez nią 
i należycie umotywowane postulaty 
będą przychylnie rozważone i w mia- 
rę możności załatwione. 

W sprawie ustawienia tarcz ostrze- 
gawczych p. Dyrektor Kolei zażądał 
wskazania semałorów, przed które- 
mi tarcze są niezbędne, zaś w spra- 
wie wysokości składek na rzecz 
„Rodziny Kolejowej" prosił o złoże- 
nie wniosków ze stnony Związku. 


NOWY SĄCZ 


Spełniając prośbę kol. Klehra Ru- 
dolia zamieszczamy poniżej pełny 
tekst nadesłanego nam listu poże- 
śnalnego skierowanego do ogółu 
członków naszej organizacji. 

Przy tej sposobności przypomina- 
my, iż kol. Klehr należy do starej 
gwardji wybitnych i zasłużonych 
działaczów naszej organizacji, do 
grona tych osób, którym Związek 
nasz zawdzięcza powstanie i rozwój. 
Jako organizator Z. Z. M. na terenie 
swej parowozowni macierzystej peł- 
nil kol. Klehr stale odpowiedzialne 
funkcje w Zarządzie Koła a m. in. 
był dwukrotnie w latach 1920—1923 
i 1924—1927 przewodniczącym Ko- 
ła, zaś w latach 1927—1932 prze- 
wodniczącym miejscowej Komisji Re- 
wizyjnej, Jako delegat Koła brał 
wielokrotnie udział w Walnych Zja- 
zdach Delegatów dając się w ten spo- 
sób poznać, dzięki swemu doświad. 
czeniu i wytrawnemu sądowi, ogóło- 
wi członków. Nazwisko kol. Klehra 
figurować będzie zatem na zawsze 
na liście osób szczególnie dla Związ- 
ku zasłużonych. 


Do 
Szanownych Kolegów, Członków 
Zaw. Zw. Maszynistów w Polsce. 


Po przejściu na emeryturę i wypła- 
ceniu mi przez Związek odprawy eme- 
rytalnej, przestając temsamem być 
członkiem, poczuwam się do obowiąz- 
ku pożegnania kolegów tak starszych 
z którymi miałem zaszczyt poznać 
się przy wspólnej pracy na zjazdach, 
jak również nieznanych a bardzo mi 
zawsze blizkich kolegów młodszych. 


MASZYNISTA 


Odchodząc od Was w zasłużony stan 
spoczynku, życzę Wam z całego serca, 
rychłego powrotu do lepszych sto- 
sunków służbowych i egzystencji, 
chętnej i owocnej pracy dla rozwo- 
ju i wzniesienia na należne wyżyny 
Związku, który zawsze będzie drogi 
memu sercu, z którego zawsze pozo- 
stanę dumnym. Żeby tego dokonać, 
mie wolno nikomu zrażać się niepo- 
wodzeniami, nie wolno nikomu usta- 
wać w pracy. Trzeba pamiętać za- 
wsze, że — Związek — to nie jest 
Centralny Zarząd w Warszawie, ani 
też Zarządy Kół, Nikomu nie wolno 
uchylać się od pracy związkowej, bo 
związek tworzą wszyscy członkowie. 

Trzeba zastanawiać się nad wybo- 
rem delegatów na zjazdy, i nad mo- 
śącemi zapaść uchwałami, przez któ- 
re jednostki pragną zrobić się ładne- 
mi, a samemu Związkowi przynoszą 
one naprawdę ujmę i szkodę. Ten bo- 
lesny przykład okazał się po ostat. 
nim Walnym Zjeździe. To też życzę 
Wam z całego serca pracy takiej, któ- 
ra naprawdę daje owoce, abyście 
kiedyś na owoce swej pracy z przy- 
jemnością i z czystem, spokojnem 
sumieniem spoglądać mogli. 

Żegnam Was Koledzy i życzę: 

Szczęść Wam Boże w owocnej 
pracy. 

Nowy Sącz, dnia 18.X1.1934 r. 

Z koleżeńskiem serdecznem pozdro- 


wieniem 

Klehr Rudolf. 
PODZIĘKOWANIA 
Niniejszem składam Zarządowi 


Głównemu serdeczne podziękowanie 
za szybkie wypłacenie mi zapomogi 
pośmiertnej w kwocie ZŁ 1.000 po 
ś. p. mężu 
Jaroszowa 
Grodno. 


DI 
+ * 

Składam podziękowanie wszyst- 
kim Kolegom Związku Z. Z. M. Koła 
Grudziądz, którzy przyczynili się do 
ołiarowanego mi upominku z racji 
odejścia w stan spoczynku oraz 
urządzili wieczór pożegnalny w dniu 


22.VII.1934 r. 
Bagiński Piotr 
b. dyspoz. parowoz. Grudziądz. 
+ 5 3+ 
Zarząd Koła Miejsc. Z. Z, M, w Po- 
znaniu składa tą drogą imieniem ogó- 
łu członków serdeczne podziękowa- 
nie p, Mec. W. Zaczyńskiemu z War- 
szawy za gorliwą i skuteczną pomoc 
prawną udzieloną kol. kol, Bednar- 
kiewiczowi i Karczowi w procesie o 
spowodowanie pożaru lasu, 


Wójtowicz, przew. 
St. Lutowski, sekr. 
KJ 
* »* 

W poczuciu obowiązku serdecznej 
wdzięczności wyrażam na tej drodze 
podziękowanie wszystkim pp. kole- 
gom mego, nieodżałowanego ś. p. mę- 
ża za wzięcie udziału w oddaniu ostat- 
niej posługi i za ufundowanie wieńca. 
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Równocześnie serdecznie dziękuję 
Szan, Zarządowi Koła Z. Z, M. w Po- 
znaniu a szczególnie p. Przewodniczą- 
cemu Koła i p. Suchanke za gorliwą 
koleżeńską pomoc w załatwieniu 
spraw związanych ze śmiercią mego 
męża. 

Zarządowi Z. Z. M, w Warszawie 
składam podziękowanie za szybkie 
wypłacenie zapomogi pośmiertnej w 
sumie zł. 1000, 

Agnieszka Małecka. 
K 
ko * 

Niniejszem składam serdeczne po- 
dziękowanie delegacji Koła Miejsco- 
wego ZZM. z Katowic, delegacji pa- 
laczy z Tarnowskich Gór, chórowi 
kolejowemu, p. werkmistrzowi Gsel- 
li, Kolegom zmarłego i całej paro- 
wozowni Tarnowskie Góry za odda- 
nie ostatniej przysługi ś. p. mężowi 
mojemu Kozubowi Wilhelmowi. 

Żona. 
% 
+ * 

Zarządowi Głównemu Z. Z. M. za 
udzieloną mi pomoc prawną, p. Me- 
cenasowi Zaczyńskiemu za skutecz- 
ną obronę przed Sądem Grodzkim 
w Poznaniu — składam tą drogą ser- 
deczne podziękowanie. 

Seweryn Skibiński, 
parow. Poznań. 
% 
$ + 

Zarządowi Głównemu za udziele- 
nie nomocy prawnej a p. Mec. Wa- 
cławowi Zaczyńskiemu za gorliwą 
i skuteczną obronę w sprawie sądo- 
wej o wypadek kolejowy składa ser- 
deczne podziękowanie 


A. Pierzgalski 
masz, par. Koluszki 
* 
* * 

Członkom Zarządu Koła Z. Z. M. 
w Aleksandrowie oraz ich żonom, 
Towarzystwu Śpiewaczemu „Lutnia 
oraz Kolegom i znajomym, którzy 
przyczynili się w jakikolwiek bądź 
sposób do uczczenia drogich nam 
zwłok ś. p. Józefa Janickiego — skła- 
damy serdeczne „Bóg zapłać”, 


Matka i bracia. 
* 
* »* 

Niżej podpisani składają serdeczne 
podziękowanie Zarządowi Koła Miej- 
scowego Z. Z. M. w Dziedzicach za 
urządzony wieczorek pożegnalny 
i wręczone nam prezenty z okazji 
przejścia naszego na emeryturę, Ró- 
wnocześnie dziękujemy za wzięcie 
udziału w uroczystości pp. Inż. Dy- 
lewskiemu, Prezesowi Okręgowemu 
Z. Z. M. kol. Spytowi, Kolegom ma- 
szynistom i ich zacnym rodzinom. 
Odchodząc w stan spoczynku życzy- 
my wszystkim Kolegom, aby wśród 
nich panowała nadal solidarność 
i harmonja, jaka została zadzierzgnię- 
ta na wieczorku pożegnalnym. 


Zimmerman Piotr, Wołosz- 
czak Stanis.aw, Pukowiec 
Alojzy i Kellner Leon. 
Dziedzice. 
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Prezydjum Z. Z. M, za udzieloną 
nam pomoc prawną oraz p. Mecena- 
sowi Zaczyńskiemu za skuteczną 
obronę przed Sądem Grodzkim w 
Poznaniu składamy serdeczne po- 
dziękowanie. Ludwik Woliński, 

Józef Harwoziński. 
Poznań. 


Spółdzielnia Maszynistów 
i Kandydatów dla budowy 
domu wypoczynkowego 

z siedzibą w Tarnowskich Górach. 

Zarząd Spółdzielni zawiadamia, iż 
z mocy uchwał Walnych Zgromadzeń 
Członków z dn, 3 czerwca 1934 i 2 
września 1934 Spółdzielnia została, 
zgodnie z postanowieniami $ 32 Sta- 
tutu i art. 75 pkt 5 Ustawy o Spół- 
dzielniach z dniem 2 września 1934 
rozwiązana i znajduje się w likwida- 
cji. 

Równocześnie, w myśl $ 76 ust, 4 
Ustawy o  Spółdzielniach, Zarząd 
wzywa wierzycieli Spółdzielni do 
zgłoszenia swych roszczeń pod adre- 
sem upoważnionego likwidatora p. 
Bartusia Józefa, Mikołów, Rynek 
Nr. 4 lub pod adresem Spółdzielni — 
w biurze Zarządu Okręgowego Związ- 
ku Zawodowego Maszynistów Kolejo- 
wych w Polsce, Katowice, ul. Ś-tego 
Jana Nr, 10 m. 12, 


Za Zarząd: j 
(Z) Ziaja Paweł, (—) Bartuś Józeł, 
retarz. Prezes. 


Inowocław, dnia 8.X.1934 r. 


Do 
Prezydjum Zarządu Głównego 
Zawodowego Związku Maszyni- 
stów Kolejowych w Polsce 
* Warszawa, ul. Chmielna 9, 

Oszczerstwo, ustne i pisemne, rzucone 
przezemnie na pana Stasinowskiego Hipo- 
lita, byłego prezesa Koła Inowrocław Z. Z. 
M. wobec obecnego prezesa p. Tylocha 
Stefana maszynisty i p, Laskowskiego Ste- 
fana, funkcjonarjusza Straży Pogranicznej, 
zamieszkałego Kaczory jakoby p. Stasinow- 
ski niewypłacił mi w całości zapomogi pie- 
niężnej uchwalonej mi przez Zgromadzenie 
Koła w dniu 6 kwietnia 1929 r. na wniosek 
tegoż, w wysokości 300 (trzysta) złotych 

odwołuję, 
za wyrządzoną mu krzywdę moralną prze- 
praszam, stwierdzając niniejszem, że zapo- 
moga powyższa została mi w całości przez 
b. skarbnika Koła p. Grobelskiego Józefa 
wypłaconą u mnie w mieszkaniu. 

Oświadczenie niniejsze, którego treść jest 
mi znana dokładnie, składam w obecności 
Zarządu Koła Inowrocław, prosząc p. Sta- 
sinowskiego o wycofanie sprawy karnej, 
wniesionej do sądu przeciw: mnie, 

Przy niniejszem załączam 1 egz. „Dnia 
Kujawskiego" i „Dziennika Kujawskiego” 
w których zamieszczono moje odwołanie, 

Załączając wyrazy szacunku dla Szanow- 
nego Prezydjum Związku, proszę o wyba- 
czenie. (—) Marja Drabik. 


CENY OGŁOSZEŃ: Cała strona — zł. 250.—, 4 


MASZYNISTA 


ZARZĄD OKRĘGU STOWARZYSZENIA 
„RODZINA KOLEJOWA 


W WARSZAWIE 


zawiadamia ośół Członków Stowarzyszenia, że w czasie 
najbliższych wakacji zimowych od dnia 26.XII-19354 
roku do dnia 14.1-1955 roku czynne będą: 


OLONIE ZIMÓW 


WYPOCZYNKOWO-LECZNICZE 


W ALEKSANDROWIE KUJAWSKIM 
dla chłoriców i dziewcząt wspólnie od 9 do 15 lal włącznie 


Członkowie Stowarzyszenia, pragnący swoje dzieci umieścić na Kolonjach 
Zimowych, winni bezzwłocznie zgłosić się z dziećmi do właściwego Leka- 
rza Rejonowego, któremu należy przedstawić dowód osobisty lub metrykę 
urodzenia dziecka, oraz podanie do Zarządu miejscowego Koła „Rodziny 
Kolejowej" o przyjęcie dziecka na Kolonje. W podaniu należy wymienić 
szczegółowy adres zamieszkania rodziców, stanowisko służbowe, miejsce 
pracy, imię i nazwisko ojca lub matki, numer dowodu tożsamości dziecka, 
wydanego przez kolej oraz wiek dziecka i imię, 


KWALIFIKOWAĆ NA KOLONIE ZIMOWE BĘDĄ LEKARZE REJONOWI 


Podania, wraz z kwaliiikacjami Iekarskiemi należy bez- 
zwłocznie składać miejscowym Zarządom Kół „Rodziny 
Kolejowej". Zapisy Koła przyjmować bega tylko do dnia 
25.XI-1934 r. Zśłoszenia na wyjazd dzieci nie złożone 
w powyższąm terminie nie będą uwzślędnione. 
Dziecko przyjęte na kolonje Zimowe powinno bezwarunkowo mieć 
wyprawkę składającą się: 1) woreczka, lub torby na rzeczy, 2) I pary 
obuwia, 3) ciepłego ubrania, 4) ciepłego palta, 5) swetra, kamizelki 
lub Koszulki, 6) rękawiczek, 7) czapki lub kapelusza, 8) 2 zmian bic- 


lizny, 9) 3 chusiek do nosa, 10) szczoteczki do ZCDBÓW, 11) śrzebienia, 
12) 2 ręczników I mydła. 


Nr. 11 (237) 


Zarząd Okręgu Stowarzyszenia „Rodzina Kolejowa“ za zagu- 
bienie poszczególnych części wyprawki dziecka odpowiedzialności 
nie przyjmuje. 


Dzieci na Koloniach Zimowych otrzymują: pomieszczenie z pościelą, 
całkowite pożywienie (4 razy dziennie) dozór I opiekę lekarskQ. 


Opłata za cały pobyt dziecka na Kolonjach Zimowych 
w Aleksandrowie Kujawskim dla członków „Rodziny 
Kolejowej“ Okręgu Warszawskieśo wynosi i7 zł. 


Niezależnie od tych ulg miejscowe Koła mogą zwolnić dzieci najbiedniejsze, 
w ilości 10%, ogólnej liczby dzieci, od opłaty całkowicie. 


Opłatę należy wnosić po zdecydowaniu przez Zarząd o przyjęciu dziecka 
na Kolonje, za cały czas z góry w miejscowych Zarządach Kół, 


Termin wyjazdu i powrotu dzieci będzie podany dodatkowo. 


Na Kolonie mogą hyć również przylęte dzieci pracowników 
kolejowych nieczłonków „Rodziny Kolejowej" 
jednakże za opłatą zł. 56.— 


Sekretarz A, Woźniak Skarbnik Į. Wiszniewski Prezes J, Siekierski 


strony — zł. 150.—, 


2/3 strony — zł, 100—, % strony — zł, 85—, te strony — 
„ 50,—, 1/16 strony — —, 
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